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Na sam „Dodatek“ prenumerować niemożna. - 


tionnelu , są to właśnie najlepsze dowody naszój 
bezstronności i naszój szczerości. W sferze wiado- 
mości politycznych europejskich, te dzienniki na po- 
zór są nejmniój z sobą w sprzeczności, które na- 
ciągają wszystkie fakta do własnćj indywidualnój 
opinii, i to tylko uzneją za prawdziwe lub prawdo- 
podcebne, co się zgadza z tem czego 0ne sobie ży- 
czą. Constitutionnel bardzo chętnie zostawia Sièclo- 
wi monopol tego sposobu pisania histeryi współ- 
czesnój. 

Nic piękniejszego, i któżby się na to nie 
pisa?! Ale jakżeż trudno sóbie wystawić, aby 
Constitutionnel ogłosiwszy tak piękne zasa- 
dy, we dwa dni później wyjmował ustęp 
z naszej korespondencyi i stawiał ją za cor- 
pus: delicti dla całego dziennika? aby so- 
bie postępował nierównie gorzej jak Ssócłe ? 
aby rozumiał że mu przysługuje prawo po- 
stępować sobie wręcz przeciw zasadom lo- 
jalnój polemiki? Jakże trudno przypuścić aby 
tak krótką miał pamięć i zapomniał że w po- 
śród licznych zaprzań jakich doznał w ży- 
ciu swojem od starszego brata Monitora, 
jedno tyczyło się także rady ministrów ? że 
skoro on tak blisko stojąc wielkiego jak to 
mówią ołtarza, mógł podać wątpliwą wia- 
domość o tem co się działo na radzie, tem 
łatwiej wydarzyć się to mogło naszemu ko- 
respondentowi, który tylko mniój: więcój jak 
sam powiada, słyszał o tem co donosił? 
Zaprawdę, zważając te wszystkie okoliczńo- 
ści a zwłaszcza tę głównie, że właśnie 
w tym samym numerze Czasu z %5go sty- 
cznia, z którego Constitutionnel wyjął za- 
cytowany ustęp z listu paryskiego, znajdu- 


kt raków 5 lutego. 

Constitutionnel w artykule wstępnym z34 
z.'m. strofuje monitorskim „stylem, dzienniki 
wychodzące w państwie austryackiem. Wio- 
strych i bardzo szorstkich wyrazach zarzuca 
im, iż w` sprawie neufchatelskićj wynosząc 
zbytnie wpływ Austryi, nieprzychy nie się 
wyrażają o Francyii ubliżają z umysłu Pru- 
som. W liczbie oskarżonych znajdujemy i 
pismo nasze w tych słowach : 

Na jednój z ostatnich rad ministrów, pisze nam 
Czas krakowski, Cesarz odczytał własnoręczny list 
odebrany od króla pruskiego, w którym znajdoweły 
sią mnićj więcćj tskie wyrszy: „wszystko co zrobi 
wW. C. Mość w sprawie neufchatelskićj, będzie do- 
brem, na wszystko się zgodzę i za wszystko wy- 
płacę się W. C. Mości niewygasłą wdzięcznością* 
itd. List był tak uniżonym, że ministrowie. po sobie 
spojrzeli. Czy warto (pyta Constitutionnel) zadawać 
kłam podobnym wymysłom?. .. 

Zapytamy z naszćj strony Constitution- 
nela nie już czy warto, ale czy się godzi 
ustęp z korespondeneyi podawać jako opinię 
dziennika i na nim opierać zaskarżenie? U- 
stęp powyższy znajduje. się rzeczywiście w 
Czasie z 25go stycznia jako pogłoska w je- 
dnym z listów paryskich. Na zapytanie na- 
sze Cohstitutionnel sam zaraz odpowie. 

Bardzo niedawno bo £3go stycznia Sióele 
popierając swą politykę przeciw królowi ne- 
apolitańskiemu przytoczył ustęp z Consfitu- 
tiontela, Constitutionnel 24go0 t. m. odpo- 
wiedział mu 'ż góry, że sobie wymawia aby 
go niecytował fałszywie, że ustęp ten jest 
z listu korespondenta jego z Genui, że nie 
jest zdaniem. samego dziennika, Siècle 25go 
t. m. obstaje: przy swojem, i wkłada na Con- 
stitutionnela odpowiedzialność za korespon- 
dencyą z Genui. Constitutionnel Papo t. m. 
odpowiada w następujących wyrazach; 

Siècle nie ma słuszności za sobą. Jeden z naszych 
korespondentów. donosi pogłoski krążące w Genui. 
Dodeje wyrazy które świadczą, że nie ma zupełnój 
pewności. Constitutionnel podaje wszystko. Nie wzię- i ragna: 
kómy odpowiedzialuości ani za rzeczywistość fsktów, |czćj do kolumn jego przystępu mieć nie 
ani nawet za nieomylność twierdzeń naszego kore- | mogła? 
s;ondenta. Siècle przeto nie miał prawa cytować tych Nieraz już czytaliśmy w Constitutionnelu 
faktów jakoby dowodzących naszych opinij ś jako- taczane pismo nasze i nieraz z nieprzy- 
by ogłoszonych pod naszą odpowiedzialnością. Po- przytącz Ada TU przy: 
dobne postępowanie jest wręcz przeciwne zasadom | chylnemi uwagam r y tym razem 
lojalnój polemiki i czcze rekryminacye Siècla nie- |rzecz podnieśli, to dla tego, że artykuł ten 
przekoneją publiczności. widzimy powtórzony. przez różne dzienniki, 

Wybornie. Ale Siècle nie poddaj > się ła-|a autorem jego p: Renće redaktor główny 
two i pisze zaraz Z8go stycznia: „że mógł- Constitutionnela, który jak pisze Indćpen- 

dance, zabiera tylko głos w ważnych bar- 


by w potrzebie zacytować korespondencyą r- 
Constitutionnela medyolańską, gdyby mu ten | dzo okolicznościach. Niebierzemy solidarności 
z innemi dziennikami, które eytuje p- Renće. 


przyrzekł, iż się jéj jutro nie wyprze“. Con- 
stitutionnel w numerze z 9go tak odpo- |Zostawiamy każdemu obronę. 0 „do Nas, 
mamy przekonanie, żeśmy nikomu nieubliżyli 


wiada : iieubliż 
Constitutionnel ma korespondentów. dobrze zain- | pisząc 0 sprawie neufchatelskićj. Niegjmojęc 
my samodzielności ani Prusom ani RZwaj- 


formowanych i bezstronnych, którzy piszą z twier- j 
caryi, lecz nie zaprzeczamy wpływu Nany ch 


dzeniem o tych rzeczach, © których wiedzą z pe- 
wnością, a, podają jako pogłoski to o ozem Posy | ocarstw. Zapewne i Constitutionnel zaprze- 
czyć nie zechce, że jedne państwa wpływa- 


jąca sprawę. neufchatelską całkiem na- ko- 
rzyść Prus, a co więcej artykuł wstępny 
długi w tym samym. przedmiocie, „gdzie go- 
dność i wpływ: Francyi-i Prus należycie są 
uwzględnione — mimowolnie przychodzi na 
myśl, czy Constitutionnel nie szukał tylko 
pozoru, aby powtórzyć pogłoskę 0 owym 
mniemanym liście króla pruskiego, która ina- 


szą przypadkiem, lub co zmienić mogą wypadki. 
Owe sprzeczności jakie Siècle upatruje w Constitu- 


"CZĘŚĆ LITERAGE0-ARTYSTYCZNA. 


PIĄTA KARTKA 
Notat z wędrówki po Krakowie, 


wagi na to co dalej piszemy. Z 

Pamiętny pożar "krakowa zniszczył jeden z najwięk 
szych kościcłów a to 6. Trójcy 00. Dominitan W 
wypalił w nim prawie wszystko co w tym gmachu b0- 
iym przez półsiodma, wieku nagromadzili nasi Ojcowie, 
aby go okazałym uczynić. 


Notaty te mieszczą na m ilku kartach dal-| Lecz i al ten pożar jednę 
ak astępnych kilku Kar ecz na szczęście nasze zaszanowai ton prt ni p, 
PAWIA A s Jej PRO się do Katedry | z najokazalszych i najdroższych ozdób tój świątyni, b» 


kaplicę 4. Katarzyny Seneńskiój. A że taką jest PO- 
słuchajcie : r 

Wszystko w niéj wyświeca gust i zamożność jéj fun- 
datora Jerzego księcia Zbarazkiego kasztelana o” 
kowskiego, który ją z gruntu wystawił w stylu Pala- 
diusa na początku XVII wieku a wystawił tek, że jest 
kaplicą najokazalszą w Krakowie po tój Zygmuntow- 
skiój w Katedrze, bo podobnój mało też gdzie znaj- 
dziesz. Ściany jój z ciosanego kamienia 


krakowskiój. Lecz i age 
j z ogłoszeniem ich wstrzymujem ję 
Kapitułę asias uwagi nasze, zaledwie zdołały sklonic 
danie w niej gyyonienia swéj biblioteki od szkód przez 
tak głuchą, wę a a na insze nasze ubolewania jest 
rzony był kram, syna nioppstazala sig, aby $, fr 
Katedry, a który tej rA swym, dachem Oki pli 
dzwonnica Zygmuntowska R zagrada pożarem ad 
szych królów spływa wodą Any a w groby 4 
j ieniu: zatkan wory w samy 
jącym je kamion e cegielkami. Mimo tój obo- 
jętności na nasze nalegania, nieprzestajemy podnosić 
głosu, i upominać się 0 to co słuszna, bo może je 
kto posłyszy i rozciągnie swoją opiekę nad tą świątynią. 
Obiecujemy dalsze spostrzeżenia ogłosić w następnych |z marmuru 


zbudowane, 
okryte owalną kopułą, wyłożone są wewnątrz marmu- 
rem białym i czarnym. Okrążnjący a unoszący SĘ po 
nad temi ścianami okazały gzems, wsparty jest na czte- 
rech wielkich niespajanych a kosztownych kolumnach 
nakrapianego zwanego Brescia. Jéj piękny 


jeżeli cokolwiek wzbudzi publiczny interes w. naszem 


je się korespondencya berlińska przedstawia= 


Rok 1857. 


Przyjmują się do umieszczania w Inseratach. 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIĄDOMIENIA , DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
czące się przemysła, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
za op "4: 
Qdp sisa di, nego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
sżdego inseratu załączone być winno 10 kr. na opłatę stęplową za 
každ.: 2««o'umięszczenie. 
Listy z pieniędzmi prenamerącyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
~ | franko do Bióra Fxpedycyi Czasu. 
Listy reklamacyjne nieopieczętowanę nieulegają frankowaniu 
(Listy niefrankowane nieprzyjmują się. 
ga Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 
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mu blasku swojemi utworami. Wtedy. bowiem miał teatr 
wszystkie wyżćj wspomniane warunki wzniesienia się, 
Kamiński był sam aktorem dobrym i dramaturgiem, a 
oprócz tego Smochowski, Nowakowski, Bensa i inni, 
aż do najmniejszego Wszyscy jeszcze mogli być ozdo- 
bą jednego z pierwszych teatrów. Wszak Dawison był 
tu podrzędnym. A 

Wspomniałem, żeśmy poznali przy wystąpieniu pani 
Aszpergerowćj co może jedna aktorka dobra dla całój 
trupy. ; Przy nićj podrzędne talenta siłą się i zapatroją 
na nią, grają lepiej niż się spodziewać można po ich 
zwykłym sposobie grania. P. Tergowska nie zdołała 
wprawdzie odpowiedzieć swemu zadaniu przedstawiając 
np. księżnę de. Bouillon: w Adrienie Lecouvreur, 
szczczególnie. w miejscach patetycznych, gdzie namię- 
tność lub przemijająca walka uczuć występuje, lecz 
w scenach zwykłego towarzyskiego życia okazuje wie- 
le prawdy i zręczności, Jest to więc talent do kome- 
dyi i najpowszechniejszego teraz rodzeju dramatów 0- 
snowanych na zwykłych towarzyskich stosunkach, któ- 
re podobało się nazywać konwersacyjnemi. Toż sa- 
mo powiedzieć należy o pp. Linkowskim , Kalicińskim, 
Szturmię. Wszyscy „grali w Adriennie o tyle dobrze, 
iż rol nie zepsuli, wyjąwszy że nie zrobili z trajedyi 
komedyi. Wszyscy mogą w towarzystwie kilku praw- 
dziwie celujących artystów łatwo sig wykształcić może 
na równie celujących. Toż samo należy powiedzieć o 
p. Wilkoszewskim. Dla tego dyrekcya «dobrze robi: je- 
żeli nie daje sztuk znakomitych, wymagających równie 
znakomitych aktorów. Jakż6 pociesznię wydaje się obok 
tega: przedstawianie np. Fausta na scenie niemieckiej. 
Już samo ogłoszenie: Faust eine Tragoedie in sechs 
Cy Aufziigen von Gocihe musiało smiech wzbudzić, 
bo znamy siły tego teatru: Występuje także w teatrze 
naszym trupa bardzo uczonych pudlów pod dyrekcyą 
znanego gymnąstyka p. Chapman. 

W innych dziedzinach życia, artystycznego, mianowi- 
cie w muzyce i malarstwie jest także więcćj ruchu. 
Nasi malarze  sposobią się do krakowskićj wystawy. 
P. Szlegel pracuje nad ilustracyami do pamiętników 
Paska nie miał więc czasu przygotować co nowego, 


pośle on o żyło 1 hrzeinach. do Kra- 
0- pi P. Radwyńo orhi pko AR jezala rala D. i popier- 
Oć- | sie żyda nad biblią siedzącego. Obadwa te obrazy zaj- 
; |mą między portretami niezawodnie jedno z pierwszych 
miejsc. Oprócz tego posyła p. Raczyński kozaka wypo- 
|czywającego z koniem. Nie chcę uprzedzać zdania 
światlejszych odemnie krytyków krakowskich, ograni- 
czam się przeto na ogólnej uwadze, że prawda i żywe 
oddanie natury jest główną zaletą p. Raczyńskiego. Nie 
wiem czy p. Rajchan lub który inny z tutejszych mą- 
larzy posyła co do Krakowa. 
„ Nasz Świat muzyczny to jest główny organ tego 
świata, towarzystwo muzyczne gra i deklamuje co ty- 
godnia. W deklamscyi zawsze ta sama trudność o de- 
klamatorów. Zdaje się, że najstosownićj możnaby ten 
brak zastąpić artystami sceny tutejszej, lecz któż uwie- 
ray, że przesądy towarzyskie stoją temu na przeszko- 
ie. 

„P. Marek opuszcza nasze miasto, udaje się do Kra- 
kowa i Warszawy. Spodziewam się, że tam znajdzie 
sprawiedliwe uznanie talentu swego. 

Ze wszystkich nauk najwięcój jest w naszem mieście 
sposobności do kształcenia się w muzyce. Muzyka Je- 
dynie zdołała sobie wywalczyć towarzystwo miłośni- 
ków i dla nićj są szkoły. Jedną z nich utrzymuje To- 
warzystwo muzyczne. Uczą tam tsoryi muzyki 1 gy 
na instrumentach.: Oprócz tego istnieje szkoła prywatna 
Szkola p. Wil- 


ją na drugie i na ich politykę. Skoro więc 
tak jest, pozwoli nam utrzymywać nasze zda- 
nie, które znajdzie we wszystkich naszych 
artykułach wstępnych o sprawie tój traktu- 
jących, że jeżeli wpływ F'rancyi przyczynił 
się wielce do ustąpienia jakie Szwajcarya 
uczynić za stósowne uznała, to znów stano- 
wisko jakie zajęła w téj kwestyi Austrya, 
przyczyniło się niemnićj do owego umiarko- 
wania ze wszech miar godnego, jakie w ca- 
łych tych negocyacyach zachowywały Prusy. 


Eś orespondencya Czasu. 


„. -Lwów 31 stycznia. 
(F. N.) Że u nas nie ma żadnych pojawów życia 
publicznego to nie jest dla czytelników waszych ani taje- 
mnicą ani nowiną. Przeciwnie do nowin policyć nalęży 


mieście. Do takich należy obecnie przedewszystkiem spra- 
wa teatru polskiego. Wspomniałem w poprzednim liście 0 
złożeniu komitetu do rozpoznnnia o ile zarzuty czynio- 
ne powszechnie teraźniejszćj dyrekcyi są słuszne lub 
nie. W. Namiestnictwo powołało do komitetu pp. Pila- 
ta, hr. Rusockiego, Sartyniego (redaktora Gazety, Lwo- 
wskićj) i Wisłóckiego (redaktora Świtu). Ci panowie 
mają wydać zdanie o zdolności p. Chełchowskięgo. do 
artystycznego kierowania teatrem, 0 zdolności pojedyn- 
czych artystów, 0 wartości. artystycznój repertoaru. 
Zwiste zadanie, którego sumienny człowiek niepowinien 
podejmować bez obliczenia Się dokładnego ze zasobem 
swoich wiadomości i trafnością w Sądzeniu. Cżas wy- 
próbowania. dyrekcyi trwa podobno do marca. Tymeza- 
sem dyrekcya czyni wszelkie zabiegi,- aby doborem 
sztuk zwabiać publiczność, Do grona aktorów nie przy- 
był dotąd. żaden celujący artysta. P. Aszpergerowa 
grywa dotąd tylko jako gość. Śmochowski ma ustąpić, 
Nowakowski występuje gościnnie w Stanisławowie, a 
ajój, wybiera się do Warszowy. Zresztą, ni 


obejmuje. Właścicielka tego zakładu 
że już kilka nauczycielek wykształciła, 0d których do- 


A Lm nasze w ro- 
Wystawiajmy męże chwalebni AM pogrzebione: a 


$ m A > , pokoju 
dzaju swoim, ciała ich w, P. A pokolenie. Woła tak 
XLIV. 1. 14), a my jak 


sława ich żywie na pokolenie 
nas ta slawa żywie, okaże 


na nas Pismo święte (E 
ynku tych chwalebnych mę- 


a gustowy ołtarz jest z marmuru czarnego jak i wnij- 
śce do tój kaplicy, na podobną pochwałę LAMA eA 
które jeszcze przystrajają dwie takie same jak w ka- 
plicy od wszystkich podziwiane kolumny. | 
Lecz nie ta jéj wykazana okazałość drogą ją czyni, 
ale uświęciły się jéj mury dla nas, gdy grób w niéj 
zalegli dwaj ostatni książęta Zbarazcy, z któremi jak 
Poe Jakób Sobieski ojciec naszego króla Jana, 
papos ojczyzna dom cały i imię książąt Korybu- 
tów pk, którzy przez długi lst przeciąg Sła- 
wę i całość Rzeczypospolitój, swobody i wolności na- 
sze piastowali, | gdy nad grobem tym stangły dwa 
ka ne I prawie podobne nadgrobki, w których na 
wykutych z marmuru trumnach leżą posągi alabastro- 
km a por jeden przedstawiejący Zbarazkiego i 
p thas Rar Kota, któremu B'rkowski Dominikanów budowanie tój świątyni tak AGE 
iwr zieja każdemu prawdą w brew i 8loè j iracyą, jak i przez nowo zawiązaną 
mówiący to świadectwo daje: Iż byl do potrzeby jak Gi a UR l 
zapalił, skoro głos trąby: usłyszał, nie liczył nieprzyje* Eae dotad 
ciela, ale uań odważnie uderzał i gromił. „ga ta 
sąg przedstawiający: brata jego Jerzego, który, jak ža A 
powiedział Sobieski, ojczyzny był podprrą» n° 
sig zawsze bezpiecznie opierała. p 


głosu jego sluchamy i fak 
A miejsse wieczn AP óre tak poniewieramy, że 
tów a naszych roA nia okoa w tój kaplicy niema i że 


„gzems, (eh m spływa 
Eye jest skład bele 
k Bach ta „ad te uszk: 
szkodziły, już jedno z. wspomnionych kolumn. 

Że tak jest, na kogóż żalić się mamy? My nie wiemy, 


2 


znaje pomocy w swoim nadzwyczaj mozolaem zajęciu. 
P. Wilczopolska odznacza się oryzinalną metodą nau- 
czania. Ułatwia ona uczennicom tak dalece czytanie 
nót, że w kilku miesiącach nabywają w tem tatićj 
wprawy, jakićj przy zwykłym trybie uczenia trudno 
w kilku latach nabyć. 

Nauki muzyki, szczególnie na organach, udzielają 
także wszkole nauczycieli wiejskich. Ta instytucya tak 
ważna dl naszego kraju zasługuje na publiczną uwagą. 

Wymiar linii pod kolćj żelazną od Przemyśla do 
Lwowa już ukończony i zarysy profilu już odesłane do 
Wiedaia. Nad wymiarem linii brodzkićj pracują z wiel- 
ką gorliwością. Wielki jest natłok o posady przy ko- 
lejach, lecz i pracy natlok ogromny. Miejsca te dobrze 
platae, są nierównie powabniejsze niż wszelkie inne 
posady, i gdyby nie wymagały specyalnego wykształ- 
cenia bylby niezawodnie jeszcze większy natłok, a ra- 
czéj dezercya z innych posad. 


Wiedeń 3 lutego. 

& Zmniejszanie wojska w znacznój ilości jest przed: 
miotem narad, które się tu toczą pod prezydencyą arcy- 
księca Wilhelma, stosownie do polecenia i planu prze- 
słanego z Medyo'anu. Austrya ehce dowieść, że uważa 
pokój za ustalony i chce przyjść tym sposobem w po- 
moc równowadze finansowój, którój szukała Earopu. 
Dwa te cla są niemnićj ważne dla rzędów jak dla ns- 
rodów. Ustalenie pokoju i polepszenie finansów w kat- 
dem peństwie wpłyną na powiętszenie ruchu wewnę- 
trznego i ogólnego wszystkich sił produkcyjnych. Han- 
del ma przed sobą na wschodzie i w Azyi nows do zi- 
jącia pele. Tak w Chinach i Persyi, jak w Tarcyi dla 
nig) w zna”zoćj części się pracuje i przyspossbia środ: 
kir drogi, Austrya czuje, ile wysileń będzie musiała 
zrobć żeby współzawod iictwo z Francyą i Anglią wy- 
tzymać; Duraj i moze Adryatyckie, gą dla niój głó- 
wreni czynnikami. Zegluga na obu ma się rozszerzyć 
i w nowe siły zaopatrzyć, W Węgrzech, w Dalmacyi, 
llryi i na całem Pobrzeżu, musi się nowy ruch produ- 
kcyjny rozwinyć. Rząd na to ma zwróconą uwagę. To 
co N. Pan zrob? we Włesz”ch i w Tryeście i co zrobi 
podczas swćj podróży po Węgrzech, odnosi się w zna- 
czićj części do tego cela. Reszta należy do polityki, 
lecz któż nie czuje, że główną podstawą polityki w ca- 
léj Europie jest stan normalnego lecz silnego rozwoju 
wszystkich narodowych sił i potrzeb ? 

N. Peństwo wrócą około 1670 z Medyo!anu do We- 
ntcyi, a w końcu miesiąca do Wiednia. Podróż do Flo- 
rencyi została zaniechaną. 

Stat Nespolu jest taki jak go kreślą dzienniki. Nic 
przesadzonego. Ministrowie Rosyi i Austryi mówią pu- 
blicznie, że trzeba póki pora ratować zagrożoną nawę. 
Lecz głos ten ginie jak tyle innych rad uczciwych i do- 
brych już w niwecz poszło dotychczas. Z wysłani 
więżnów do La Plata, nie nastąpi polepszenie ani ad- 
ministrecyi, ani sądownictwa. Do podniesienia ducha pu- 
blicznego trzeba teraz już innych średków. Wojsko nie 
jest zadowolone; klasy wyższe jeszcze mniej. Co na- 
stąpi nikt nie wie. Lecz obawa z tych następstw jest 
ogólna. 

Z Paryża donoszą, że porozumienie o Neufchatel bar- 
dzo bliskie. 7 

Berlin 3 lutego. 
- T W obrębie państw Związku niemieckiego, w zewnę- 
trznych i wewnętrznych tychże stosunkach, żadna kwestya 
sporu nie była tak lekko traktowaną i tak szybko zala- 
twioną jak luksenburska. Nie rozdzaźniła ona umysłów, 
nie zro biła nawet jak tyle innych podrzędniejszych w cią- 
gu lat ostatnich, zwykłego hałasu w prasie niemieckiej. 
W księstwie luKsemburskiem przeprowadzoną została 
w ostatnich miesiącach r. x. zupełna restauracya sto- 
sunkćw istniejących przed rokiem 1848. Rząd mnie- 
mał, że się to da uezynić w drodze legalnój; wniósł do 
lib sejmowych projekta reformy konstytucyi, która za- 
chowała w sobie coś z ducha ostatn'ch politycznych 
wstrząsnień w Europie; Izby odrzuciły projekta, a gdy 
rząd przy nich obstawał, uchwaliły przeciwko niemu 
wotum niezaufania i odwołały się do panującego; panu- 
jacy rozwiązał Izby, i reformę przeprowadził znaną aż 
nad'o w dziejach rządów konstytucyjnych drogą samo- 
wolnego Oktrojowania. Sprawa poszła do Bundestagu 
niemieckiego. Bundestag rozpoznawszy stan rzeczy, 0- 
świadczył w dotyczącej uchwale: że z komunikacyi u- 
czynionćj mu przez Posła rządu W. Księstwa luksem- 
burskiego poznał z zadowoleniem, że reforma przepro- 
wadzoną została zgodnie z duchem uchwały Bundesta- 
gu z dnia 23 Sierpnia 1851r. i żę za tę komunikacyą 


składa rządowi luksmeburskiemu podziękowanie. Tym 


czenie wskazało na zagładę nawęt pamiątki ówietnój 
dla nas p ig w AA tk ad 

Ta wiara obudza 8! i silnićj, gdy wspo- 
mniem i na to, że wydział archeologięzny Towarzy. 
stwa Naukowego także dotąd niezwrócił gwćj uwagi i 
na tę kaplicę i nate grobowce, które uważamy, że nam 
być droższemi powinny, aniżeli grobowiec Ę 
nego, którego odnowieniem zajął Się w tym samym 
kościele wspomniony wydział. _ ,.. 
© Z obawą odważamy się wypowiedzieć te ostatnią 
myśl jako przeciwną może zdaniu tylu Światłych m 


wyjawić w jéj poparciu muszę powiedzieć, że tylko ar- 
cheolog rozmłowany w starych zabytkach mile spoglą- 
dać może na pamiątki po Leszku Czarnym, ale w mitu- 
jących swój kraj rodzinny, obudza ona przykre Uczu- 
cia bo przypomina nieszczęścia jego rządami na kraj 
sprowzdzone. Odwołuję się do świadectwa naczelników 
kościoła, w Polsce, którzy pod czag synodu Łęczyckie- 
go w 1285 r. w liście do kardynałów rzymikich te 0- 
plakane dla Polski czasy opisBli. I cóż gi 6 z. tego oi 
dowiadujemy, Oto że od tego Leszka nie labięni Polacy 
żyli ujarzmieni, wzgardzeni, odarci z przywilejów i zwy- 
czejów chwalebnych ojczystych, a ograbieni z własnych 


CZAS z Piątku 


sposobem sprawa została ostatecznie ukończoną, a 
konfereneya europejska straciła jedną z sposobności 
mieszania się do spraw, która do niój nie należą. Lu- 
ksemburczykom pozostała niezaprzeczona wolność i po- 
ciecha w odwołaniu sią do trybunsłu history. Dziwna, 
że król duński taxiejże wolaości Holsztyńczykom nie 
pozostawi, godząc sią z państwami nismieckiani i Bun- 
dastagiem na podstawie uchwały tegoż z d. 23 sierpnia 
1851 r. która zaiste zdolną jast obustronnym żądaniom 
znadosyć uczynić. 

Kwestye finansowe, które się obsenie roztrząszją 
w komisyi Izby poselskiej, mogą łatwo dać powód do 
groźnego konfliktu pomiądzy rządam a reprezentacy 
Kraju. Im moeniej rząd obstajs przy swych projsktach, 
tm większy znajduje opór w esłonkach komisyi, któ- 
rą dla powiększenia złego, trzeba aby składali stron- 
nicy różnych odcieni samój prawój strony. W słowach 
min'steryslnych, powiedzianych przy dyskusyi nad kwe- 
styą potrzeby powiększenia dochodów państwa nowe- 
mi podatkami, tak zwaną „Beduerfaissfc:ge,* od którćj 
potwierdzenia lub odrucenia zależy cały los wniesionych 
projektów, eliciano już nawet dopatrzyć groźby, że rząd 


gotów jest ucies się do słażących mu środków konsty- 


tucyjnych, to jest zapowas do rozwiązania Izby, aby 
tądania swoje w innój powolniejszćj Izbis przeprowa- 
dzić. Jest to jedaak pytanie, czy nowa Izba byłaby po- 
wolniejszą w faxnsowych właśnia kwastyach. W tych 
bowiem, jak już dawnej nsdm'eniłem, gą zwykłe od- 
cienia opinij z jakiegokolwiek moralaego usposobienia 
pochodzących. Zas'ara ja wspólny interes materyalny. 
widzący zagrożona kieszenie każdego bez wyjątku, a nie- 
bezpieczenstwo takia, może być tylco siłami połączonam: 
odwrócons. Gly się to osiągnie, stronnictwa wrac-ją 
znów a nieograniczoną gotowością do czynienia wszel- 
kich ofitr z osobistych zasad swoich na dawniejsze sta- 
nowiska, serdzezni przyjaciels na materyaliem, nieubla- 
gana wrogi na moralnem polu. Kom'sya aby uniknąć 
konfliktu z rządem, postanowiła zawies'ć głosowanie 
nad kwestyą potrzeby, i roztrząsnąć poprzednio po Szcze- 
góls projekta same, aby każdy dostatecznie był zam- 
formowany o ich donośności, zanim da głos swój ma- 
jący o ich losie stanowczo rozstrzygnąć. Rząd zgodził 
sig na ten sposób traktowania kwastyi, ale dotąd nie 
ma bynajmmćj pewności, aby z projektami swemi prže- 
szedł. Rzecz się przewlecze, lecz przewłoka ta stanu jéj 
zapewne nie zmieni. 

W końcu bisżącego miesiąca spodziewają się tu przy- 
bycia cesarza rosyjskiego, który zabawiwszy w Berlinie 
kilka dni, ma mieć zamiar udania się do Nizzy, dla od- 
wiedzenia cesarzowćj matki. Jeśli wiadomość ta się po- 
twierdzi, dzienniki francuski: będą miały nową sposo- 
bność do trudnienia siy przez parę tygodni domysłami, 
esy cesarz przyjedzie do Paryża, gdzie w takim razie 


słania | zamieszka, jak będzie przyjmowany, i tym podobnemi 


kwes i w braku możności mówienia o innych. 


woła. Pierwszym jest Irlandczyk Morphy, wysoki 8'/, 


wszystkich częściach i członkach ciała zbudowany, sil- 
ny do tego stopnia, że 14 centnarów unosi z łatwoością 
w katdój ręce, zresztą wcale rozaądny i przyzwoicis i 
elegancko wyglądający, młody 20-letni kawaler. Dru- 


gim jest wół szwajcarski z laterlaken, Moli, który od- 


niósł nagrodę na 


wystawach paryskiej i londyńskiej i wa- 
ży 4293 funtów. 5 


Paryż 31 stycznia. 


Artykuł Ost-Deutsche Post o dzisiejszych tymcznso- 
wych przymierzach, o niepewności stanu Evropy, o śli- 


skości pokoju, zwrócił uwagę dziennika le Nord. 
Nord obrócił ten artyku! na korzyść Rosyi. L'Univers 
inaczćj tę rzecz rozumie i twierdzi, że interesa mate- 
ryslne są zbyt zmiennemi, aby mogły tworzyć dobre 
przymierza; że Europa potrzebuje poważniejszćj po- 
budki, to jest względu na sprawiedliwość i ludzkość, 
względu na interesa moralne i religjne. Chociaż zbyt 
idealne w dziedzinie politycznój, twierdzenie Unioera 


jest słuszne i nie sądzę, aby pisząc powyższe wyrazy, 


dziennik ten miał na główniejszym względzie nieprzy- 


jażń do Angli, jak się z tćm niedawno pokazał, ani- 


żeli nieprzyjażń do Rosyi. Światu katolickiemu grozi 
zarazem Rosya i Anglia, ale grozi mu więcój Rosya 
niż Anglia. Polityka Napoleona III nie może spuścić 
z uwagi polityki świata katolickiego, bo ta polityka jest 
francuską. Co się robi w Rzymie, pokazuje, że Cesarz 
ma na pilnem oku tę politykę i że się od niéj nie od- 
dali. Obalenie lorda Palmerstona, gdyby się udało, mo- 
głoby może związać więcćj Anglię z Francyą i zwró- 


majątków, 
_ Grobowce Zbarazkich nie dręczą wspomnieniami tak 
nieszczęsrych czasów, ani wywołują bolesnych uczuć, 
ale cieszą nas przypomnieniem tych cnót, któremi oj- 
cowie nasi sławą u świata zyskali i zachęcają abyśmy 
szli w ich ślady. 

` Tdla tego to do tój kaplicy i na grób Zbsrazkich u- 
częszczał z polscenia ojca nasz król Sobieski będąc 
uszniem akademii Krakowskiej Tu może w ognistej 
duszy i w odważnóm sercu młodzieńca wylęgło się to 


A „ MĘ- |męstwo, które Swiat podziwiał gł ł t 
żów składających ten wydział. Ale ośmieliwszy Się ją | Zdawcy” PRA AR 180 


wcy chrześciaństwa. © 
Niech i to wspomnienie poświęcające nam tę drogą 
A nas kąplicę, przyczyni się aby była cenioną i sza- 
NOWANĄ, tak jak bydź powinna. J.M. 
YOKO 


0 ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH 


ŚP. GWALBERTA PAWLIKOWSKIEGO 
znajdujących się we Lwowie. 


—— 


(Ciąg dalszy.) 


Nie mogę też pominąć rządkiój ryciny (4. min.) 


bawi się obecnie odwiedzaniem dwóch olbrzy- 
mów, znajdujących się w jego murach — człowieka i 


stóp, ciężki 286 funtów, piękny i proporcyonalnie we 


6 Lutego 1857, 


cić politykę zachodnią na drogę- zalecaną przez Uni- 
vera. Tylko lord Palmerston jest w stanie walczyć 
z Napoleonem lllcim, a polityka tsgo lorda jest anti- 
rosyjską tylko na Wschodzie, a w Europie jest rosyj- 
ską, to jest stałaby się nią w potrzebia. Lord Palmer- 
ston potrzebuja Rosyi naprzeciw Francyi. Czas jast zra- 
zumieć takie położenie rz:czy, czas jest widzieć rze- 
czy jasno i nia obwiniać kowala za ślusarza. 

Jak się omylili wojskowi francuscy, unosząc z koń- 
cem wojny przekonanie, że wpływ Francyi na Wscho- 
dzie został na długo ustalony! nie upłynął rok od po- 
koju, a Anglicy wzięli w Turcyi wszystko co było zy- 
skownem: banki i drogi żelazne, i nie zezwalają, aby 
Francya wzięła na siebie kanał sus:zki. Anglicy zosta- 
wiają Francyi same honory, t jest wpływ, na organi- 
zacyą administracyjną i militarna Turcyi. Żalił się na 
to w cerpkich wyrazach onegdajszy Constitutionnel, 
Czy upadek lorda Palmerstona zmieniłby ten stan rze- 
czy i pociągnął za sobą odwołanie lorda Redcliffe? nie 
podobna zapewnić. 

Rządowe dzienniki francuskie, odebrały prawie z prze- 
strachem wiadomość o submisyi szacha perskiego ..... 
Tak one miłują Anglę na Wschodzie. Francya potrze- 
baje wojny między Anglią, Persją i Rosyą. Zdaje się, 
że submisya szacha p”rskiego jast niepewna, że pz- 
wnón jast tylko zagodzenie sprzeczki o pełnomocnika 
angielskiego Murray, a nie o Iarat. Dóbaty nis wierzą, 
aby Rosya wdała się w wojnę perską dla tego, <ż5 są 
przekonane, że wojna ta zamieniłaby się w europejską 
i ża flota angelska do Kronsztadtu by sią udała, Nuż- 
by j*da:k Rosya wdała sig w tą wojnę... Wiadomość, 
że Francya zamyśla reklamować wyspę Karak, która 
iój była ustąp'on4, a którój dotąd nie wzięła, mogłab 7 
być prawdziwą chyba po wojnie, albo: w przypadku po- 
kojpwego ułożenia sorawy parskićj. Śl 

Z jemy w zamęcie jeszcze większym niż dawnićj, 
bo pulityka zachodna stała się obszerniejszą; nikt nie 
jast w stanie przewidzieć dalszych wypadzów. Trzeba 
tylko przyjąć za axiomat, że polityka Napoleona III ma 
na celu akcyę i że ma ją z natury swego rządu. Ina- 
czéj być nie może, i że tak jest, pokazuje to dzisiej- 
szy artykuł p. Granier de Cassaignac, mówiący 0 n-- 
rodach kupieckich i rolniczych pod względem czysto 
wojennym, pod względem samćj produkcyi żołnierskićj. 
Napoleon III chce w tój chwili pokoju, rozbraja się 
z powodów finansowych, ale rozbraja się mało. Roz- 
puszcza 30,000 wojska liniowego, które z łatwością 
zastąpi, a zachowuje całą swą gwardyę. Cesarz chce 
zmniejszyć budżet o 60 milionów. Zmniejsz:nie dotknie 
marynarzę w 10 milonach. Na wiosnę gwardye staną 
obozem w Szampanii, pod Chalons sur Marne. 

Doktor Kern konforuje prawie codziennie z Cesarzem 
i hr. Walewskim o interesa neufchatelskie, Szwajcarya 
broni swych praw upornia i zręcznie. Całą tę rzecz 
prowadzi z wielkim mozołem Francya, albowiem dobro- 
wolne pogodzenie sią spraw jest niepodobne. Zapewniają, 


że konferencya, która ma usankcycnować zgodą, zbie- 
rze się w Paryżu. Cesarz systemu doradetego i roz- 


jemczego nie opuszcza, 

Mówią, ale temu nie wierzę, że hr. da Morny: zażą- 
dał od sir Roberta Peel wytłumaczenia mowy, powie- 
dzianćj na meetingu angielskim. W takićj awanturze są 
tylio dwie drogi: pojedynek lub' mitczenie. * 

Ciało księżny. Lieven zostało nabalsamowane. 
lub jutro będzie przeniesione do tymczasowego grobu, 


skąd rodzina powiezie je do Rosyi. Księżna Lieven 
była przed wielu laty osobą, ktora z Wielką księżną Hele- 
ną obałamuciła najwięcćj polityrę angielską..... Mogła 
ona mieć prywatne zalety. ale politycznie, była to in- 
trygantka. Intrygowała, aby pozostać w Paryżu i zacho- 
Le | wać wysokie pensye swego rządu. Panna. Cerini, jéj 


sekretarka, mogłaby wiele rzeczy o niéj wyświecić, 


gdyby mówić mogła. Pisywała ona co dzień za jéj 
dyktowaniem do Petersburga o tem, co się dzieje w Pa- 
ryżu. Salon księżny. Lieven był ważnym w Paryżu, nie 
z powodu rozumu gospodyni, lecz z powodu zbierania 


się w nim. dyplomatów, szukających informacyj i je 
przynoszących. Był on najgłośniejszym przed Sies 
d'Etat, kiedy. wiadomości mówiły się do ucha. Potem 
ważnosć jego upadła. Przyczynił się do tego Napoleon 
III, żartujący z polityki kobiet, a za jego przykładem 
Cesarz Aleksander Il. Książę Orłów udał się do księ- 
żnój Lieven późno, hr. Kisielew „udał się do niéj je- 
szcze późnićj i na długie prośby. Te dwa uchybie- 
nia, zrobione z wyższego roztazu, pokśzały Paryżowi 
czem była księżna Lieven i dyplomacya zaczęła jéj są- 
lon opuszczać. Księżna Lieven skarżyła się odtąd, że 
się przeżyła. Zaziębiła się ona wychodząc ze sztuki 
Le fils de la nuit, granój w teatrz» Bramy S*, Marcina 


Kiejera, która wyobraża króla na koniu w pancerzu 
z ioraa w ręku a głową odkrytą. Na głowie e 
nie konia pióropusze — a w głębi idące do szturmu 
(zapswne na Smo!eńsk) wojsko. W górze pó prawój 
herb litewsko-polski z snopkiem Wazów, w dole zas 
napis łaciński i czterowiersz: 


Ile Sigismundus sapiens, qui Tertius isto 

Nomine Sarmatiae rex . generosug adest. 

Hoece Sigismundo, cui dat victoria noman, 

Regna salutari rege Polona vigent. 

Dan, Meisn. Comm. B, 
Prócz wymienionych muszę jegzęzę przytoczyć rzad- 

ką rycinę (4.) Jakóda Laorusa w Rzymie wydaną a przed- 
stawiającą króla po pas w futrze i owalu, w którego 
utoku napis łaciński; następnie bardzo rzadką ale mo- 
cno obciętą. rycinę (12.) Jądrzeją Ktninga wyobrażają- 
cą go w owalu po pierś w ornacie królewskim; na glo- 
wie kapelusz wysoki, podobny do kołpaka, ozdobiony 
brylantową wstęgą; w dolnój części owalu napis ła- 
ciński; nakoniec ładną bardzo rycinę sztaką czarną (8. 
maj.) A. Geigera z obr. Koevera Marcina, wyobraża- 
jącą go po pas w futrze, na głowie wysoka czapka 
z kitą. 


Dziś 


i umarla. Salon tój pani, jak salon drugićj rosyanki 
pani de Cireourt, przyczyniły się wiele do szkody do- 
brój sprawia i trzeba było odwagi sui generis, aby 
w nich się pokazać tyn, którzy się stali ofiarami ro- 
syjskich intryg. Trudno, aby Rosya nie zastąpiła księ- 
żny Lieven inną intrygantką, kandydatek będzie wiele. 
Z franeuzek sukcesyę p) ks. Lisve1 chce wziąść księżna 
de Rosan. Ostatnia ma sam cel towarzyski, ale cel jéj 
się zapewnie nie uda, bo dom jój jest tradycyjnie legi- 
tymistowskim. Kobieta odgrywa stósowną rolę tylko 
wtenczas, kiedy łączy około siebie bezstronnie ludzi po- 
litycznych. 


Paryż 31 stycznia. 

Wiecie już, że sąd kassacyjny odrzucił sa księ- 
dza Verger i że zbrodniarz został ścięty wczoraj 0 go- 
dzinie 8$j z rana. Na gilotynie Verger pokazał się tchó- 
rzam, kaci musieli go prowadzić. Kilka dni wprzód, zbro- 
doiarz ten zrobił zgorszenie w kaplicy więzienia, po- 
wstając na kazanie miejscowego kapelana. Ale dosyć 
już o tem. Scięcie Vergera zrobiło wrażenia w ducho- 
wienstwie, bo go się nie spodziewano. Wrażenie po- 
większyło się wiadomością o zbrodni popełnionćj przez 
jedaego księdza w Matera, Ostatnia wiadomość jest je- 
szcze niepewną, Na ulicach spotyka się kupki księży, 
cicho rozmawiającyah i stroskanych. 

Wczoraj zdarzył się inny ważny wypadek. Sąd ka- 
sacyjny wydał drugi wyrok przeciwny wolasmu rozda- 
waniu buletynów w elekcyach municypalnych, Narady 
trwały całą godzinę, w połączonych Izbach i pod pre- 
zydencyą p. Troplong. Wyrok sądu stanowi, że roz- 
diwcy buletynów potrzebują pozwolenia prefekturalnego, 
lècz że na 10 dni przed elekcyami mogą rozdawać 
buletyny bəz pozwolenia, ale po złożeniu buletynów 
w „brokurat yi, Zostswiona wo'ność w rozdawaniu bu- 
tynd v jest Jeszcze wielka, ule obawa jest aby le- 
galne Jéj Ścieśnienie nie ostudziło mieszkańców w przy- 
szłych wolnych elskcyach, Rząd sam będzie się zape- 
wne starał tę obawę usunąć, korzys'ając z okol czno- 
ści żs sąd kasacyjny rozstrzygnął sprawę obchodzącą 
elekcys municypalne a nie polityczne. Elekcye ostatnie 
tojest elezcye na deputowanych mogą sią odbyć z zu- 
pełną wolnością i tego ma chcieć sam Cesarz, 

Lezitymiści, którzy chcieli głosować na własnych - 
kandydatów, usuwają sią teraz zupełnie od elekcyj i 
to na powtóny a wyraźny rozkaz hr. de Chambord. 
Wyjawił to wezoraj dziennik Union w długim artykule 
obraźliwym dla rządu, bo pokazującym że elekcye nie 
mozą być wolnemi. Rząd będzie miał więc do waleze- 
nia tylko z osleanistami i republikanami. Obawa jest 
aby orleaniści i republikanie nie zrazili się także i nie 
wstrzymali od elekcyi. U p. Carnot ma się jutro ze- 
brać narada. Jak na dziś liberaliści i republikanie chcą 
"głosować. Wiele zależy na ostatecznój decyzji Lisdru 
Rollina i jego towarzyszy, używających jeszcze wzięcia 
w niższych sferach spółeczeństwa. 

Autorem broszury Pourquoi des Proprietaires jest 
Karol Duverger, dawny S. Symonista, znajomy hr. de 
Morny i p. Mocquard, który przed 30 marca napisał 
broszurę za pokojem w duchu francusko-rosyjskiego 
aliansu. Nieulega wątpliwości że rząd pozwolił sprze- 
dawać tą broszurę, aby przerazić trochę właścicieli do- 
mów i wstrzymać ich chciwość. Mimo licznych skarg, 
broszura ta się sprzedaje ; konserwatyzm francuski nie 
lubiący pogróżek i żartów, spogląda po sobie i pyta 
Się: eo ma znaczyć polityka cesarska? 

Dzienniki rządowe starają się dowodzić, że powięk- 
szenie kapitału bankowego nie jest dostatecznóm środ- 
kiem na polepszenie finansów francuskich i ekonomii 
krajowćj. Wielu wyprowadza z tego wniosek że rząd 
myśli na seryo o nałożeniu podatku na akcye przemy- 
głowe, który ma się pobierać przy ich sprzedaży, Po- 
datek ten jest upragniony przez właścicieli nieruchomo- 
ści, skarżących się na brak kredytu ziemskiego i na 
zawieszenie funkcyi banku kredytu nieruchomego , z przy- 
czyny niedostatku kapitału. Bank kredytu nieruchomego 
ma nadzieją że raąd da mu pożyczkę z własnój ręki i 
że mu powierzy zarząd 100 milionów, przeznaczonych 
na tak zwane drainage. Obecnie, korzyści akcyona- 
ryuszów banku kredytu nieruchom*go pochodzą z sa- 
mych reportów. 

Onegdajszy mały bal tuileryjski był elegancki. W ka. 
dryla Cesarzowój figurowały: Cesarzowa, margrabina 
Serrano, hrabina Walewska i pani Beyens, żona se- 
kretarza ambasady belgijskićj. Na balu był Feruk chan. 
Nie podobają mu się krenoliny dzisiejszych Francuzek, 
nie podobają mu się wygorsowania kobiet, nie podo- 
bają mu się także blondynki. Nazajutrz po balu, Fe- 
ruk han był u hrabiny Walewskićj i widząc ją w czer- 


Kończąc opis wizerunków znajdujących się w zbio- 
rze rycin śp. Gwalbsrta Pawlikowskiego muszę jeszcze 
dodać, że wymienilem jedynie to, co albo rzadkością, 
albo niesaprzeczoną wartością artystyczną się odznacza, 
Pominąłem przeto dla krótkości wiele zkądinąd cieka. 
wych rzeczy, a między innemi mnóstwo ladnych nawet 
rysunków K. W. Kielisińskiego z obrazów w różnych 
stronach kraju się znajdujących, dotknąłem niektóre tyl- 
ko z licznych akwarel Wojnarowskiego robionych po 
największej części z obrazów olejnych w Krakowie, nie 
wspomniałem kilkudziesięciu rysunków kródą (każdy 
fol) Felicysna Łobeskiego z obrazów we Lwowie prze- 
chowanych; ponieważ mogłem się słusznie lękać, że 
opis mój statby się zbyt obszernym. Musiałem wie- 
ls pomijać, tak z robót ręcznych, jak nie mało rzad- 
kich i pięknych litografj, aby tylko to wykazać, czóm 
słusznie zbiór się szezycić może. O wielu wizerun- 
kach, które tak rzadkością jak niemniój artystycznóm 
wykończeniem celują, wypadnie mi jeszcze mówić w in- 
nych oddziałach zbioru tego rycin. 


(Dalszy cigg nastąpi.) 
a 7 4. Died OS 
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Gaz. uff. del Regno d. d. Sicilie z 22 stycznia 
enaa o układzie względem wydalenia więź- 

„Dnia 13 b. m. zawartą i podpisaną została umo- 
wa między rządem neapolitańskim a rządem Rzeczy- 
pospolitćj Argentyńskićj, w moc którój założoną ma 
być w krajach argentyńskich osada z tych podda- 
nych neapolitańskich skazanych za zbrodnie polity- 
czne lub w więzieniu trzymanych, którym JKMość 
pod warunkami w umowie tój zastrzeżonemi udzieli 
pozwolenie wyniesienia się do kolonii zamiast od- 
bycia wymierzonój na nich kary.* 

Gaz. du Midi stawająca zawsze w obronie rządu 
neapolitańskiego mówi, że król Serdyoang nio ma 
wcale zamiaru udzielenia powszechnój amnestyi; 


Akcye kolei żalax. półaoonój 22527/,.— Akcye kredytu 


historycznój strony kwestyi i co do stosunku fun- 
wi] 2353/,. 


néj sukni zapiętej pod szyję, rzekł że tylko w takim 
D dł ; dacyj królewskich w kantonie neufchatelskim , nad 


ubraniu znajdoje ją ładną. Jak widzicie, Feruk hen 
zabiera się do odegrania roli moralisty wschodniego. 
jak Pers Montesquieugo. Morały SĄ ze bawne ale próżne. 

Margrabina Serrano będzie przyjmować w środy. Jest 
to jedna z najpiękniejszych kobiet dzisiejszego Paryża. 

Mamy od kilku dni mróz. Rząd myeli o przeprowa- 
dzeniu w Paryżu nowćj szerokićj ulicy pod nazwiskiem 


Bulwaru tronowego. 
Dukaty ważns holend zgd: zły, 4 kr. 50 płacą słr, 4 


sr, 4$ mk. — Dukaty auste. żąd. słr, 4 kr, 58 płacę 
zir, 4 kr. Anmak Listy gastawne polskie 5 knponam, 
bież. żąd. ©6'/,, płac. 953/, Listy wast. galia. s kupon. 
żąd. 88'/,, płacą 88. a,  Obligacye Iadewu ¢ kupon. 
żądają 82 '/s płace. 81 /,,— Nowa pożyczka nerodowa 
sr. 1854 tad. 86'/4, płacą 86, 

Kurs lwowski zd 31 stycznia — Dukat holar- 
derski złr. 4 kr. 45. — Dukat cesars. złr. 4 kr. 43. — 
Półimperiał ros. słr. 8 kr. 22. Bubel roz. złr, 1 kr. 87 UA 
Talar pruski słr. 1 kr. 83, — Polski kurant i pięciozło- 
tówka złe, 1 ke. 12. — Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 81 kr. 80. — Galicyjskie obli- 
gacye indemniz. bez kup. złr. 79 kr. 80. — 5%, Po- 
życzka narodowa bez kudonów złr. 84 kr. 40, 

Burr wiedeński s 4 lutego. Motaliki 84—_ Nona 
pożyczka e6. — Akoyo Banku wiedeń. 1030. — Akcye 
kolei żelaznćj północ 2261, — Agio od słota 8, od 
srobra 4. — Oblig. uwoln. grunt. 82, — Pożyczka 
ostatnia nerodowa 865/,. Promesey galicyjskie 1017/4. 

Kurs warszawski : 28 stycznia — Za pólim- 
peryały żądają ra. 5 kop. 16; — Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 84 kop. 20, wartość kuponu rs. 1 kop. 
80 — Listy zastawne III okresu oprócz kup. żądaj rs, 
14 kop. 44, wartość kuponu kop. 55/5. 

Kura wrocławski s dnia 4go lutego. Banknoty 
austr. 981/, ż. Bankn. polsk. 95%/, żąd. — Listy zast. 
polskie dawn. 911/, d.; nowa 91'/, de — Listy z st. 
psrnańskie 98*/, d. 4-proo. 857/, d. dto 8 '/ę-proo. żąd. 
K-l6j Kraków. Górno Szląska 82'/, d. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 4 lutego. Zapewniają, że jutrzejszy Mo- 
nitor zapowie odbywanie konferencyi w Paryżu co 
do sprawy neufchatelskićj. Znowu szerzy się po- 
głoska o nałożeniu podatku na koleje żelazne i inne 
papiery towarzystw akcyjnych. 

Londyn 3go lutego. Lord-kanclerz zagaił dziś 
parlament w imieniu i z polecenia królowćj. W mo= 
wie od tronu wyraził się między innemi w tćj tre- 
ści: Konferencye zupełnie dopełniły myśli zawar- 

Kraków 5 lutego. We środę tojest 11 lutego da. |tych w traktacie paryskim. Co do Neufchatelu, rzekł 
nym będzie w salach obok teatru bal na korzyść star-| kanclerz: Królowa stara się teraz łącznie z Cssa- 
ców, kalek i sierot zostających pod opieką Towarzystwa |rzem Napoleonem 0 zaprowadzenie stosunków przy- 
Dobroczynności. Bale tego rodzaju bywały niegdyś je-|jacielskich i spodziewa się z pewnością, że przyj= 
dnemi = najświetniejszych i najlicznićj uczęszczanych | dzie do' układu zaszczytnego i _zadowalniającego. 
w mieście naszóm, a dochód z nich dawał niekiedy dość | Następnie zepowiedziane jest przedłożenie papierów 
znaczną stosunkowo cyfrę w bilansie utrzymania ubogich. |tyczącyc się Neapolu, wzmiankowane o układach 
Zapewne i tegoroczny bal niemały przyniesie zasiłek | prowadzonych z Ameryką pod względem Honduras. 
zwłaszcza że tu i cel piękny i środek tak przyjemny jak] Odpowiedzialność za spory z Persya, spada na rząd 
zabawa. Szacha z powodu zajęcia Heratu. O układach poko- 

b= Donoszą nam z Rzymu, według ustnego opowiada. |jowych z Persyą, © których zapewniały dzienniki, 
nia kardynała Antonelli, iż tenże otrzymawszy depeszę |nic nie wspomniano w mowie od tronu. Nadmienia 
o zamordowaniu arcybiskupa Siboura zaniósł ją Papieżo-| ona dalej o zajściach w Kantonie i umiarkowaniu 
wi i nieprzewidując jaki ona skutek wywrze na Ojca Ś., | Okazywanem dotychczas przez Anglię, pomimo zer- 
zwrócił się ku drzwiom, żeby sobie krzesło przysunąć. | Wania traktatu. Mowa tronowa poleca następnie po- 
W téj samój chwili Ojciec Ś. rzuciwszy okiem na de-|nowienie przywilejów banku i dawnych rozporzą- 
peszę upadł na ziemię, zanim kardynał Antonelli zdo-| dzeń pod względem wydawania biletów bankowych 
łał mu na pomoc pośpieszyć; podniesiono zemdlałego pa-| przez banki i towarzystwa bankowe. Zresztą ani sło- 
pieża i dopiero po niejakićj chwili ocucono go. Tak sil-| wa o innych projektach do praw. 

ne wrażenie sprawiła na nim wiadomość o tój zbrodni; Londyn 4 lutego. W czasie rozpraw dzisiejszćj 
wnosić ztąd można jaką boleść sprawi Ojcu Ś. podobnaż|nocy w parlamencie nad adresem na mowę tronową, 
wiadomość o zamachu na życie arcybiskupa w Matera. |D'Israeli zaczepił Palmerstona o jego politykę za- 

z Krakauer Zig donosi o smutném zdarzeniu we graniczną 1 imniema, że trzeba przeciw niój wy- 
wsi Tenczynie w powiecie Myślenickin w obwodzie Wa-]stąpić przez odmówienie gabinetowi kredytu. Fran- 
dowickim. Włościanie Michał i Wiktorya Burtonowiejcya w upłynionym roku z przychyleniem się rządu 
wraz z czworgiem dzieci układłszy się spać w d. 28|angielskiego zagwarantowała skrycie posiadłości 
stycznia w komorze, nie zagasili ognia na kominie w izbie,] włoskie Austryi. Palmerston temu zaprzecza; Fran- 
który stał tuż przy przepierzeniu komory. Od żarzącego | CYA przyrzekła: tylko, że niewtargnie do nich. Po 
się ogniska zajęła się sprachniała ściana i takowi tliś]Zaczepieniu rządu z wielu stron tak w Izbie wyż- 
się poczęła, a dym ztąd powstały zadusił wszystkich śpią-|szój jako i niższej, szczególnie ze względu na po- 
cych w komorze. Wszelkie usiłowania przywrócenia ich |litykę jego w Persyi, obie Izby przyjęły adres. 
do życia były daremnemi , gdyż w 18 dopiero godzin] Neapol 30 stycznia. Dekretem królewskim zwo- 
pe fre wypadku obce osoby weszły do chałupy i za-]łane są na i5go kwietnia rady powiatowe prowińt- 
stały już trupów. cyj z téj strony Faro. Posiedzenie ich trwać będzie 
dni 15. Rady obwodowe zwołane na 5go maja obra- 
dować będą do 25g0 maja. 


Kraków 4 lutego. Rząd krajowy ogłasza z po- 
dziękowaniem, iż obywatel tutejszy p. Aleksander 
Zamojski darował tutejszćj bibliotece uniwersyteckićj 
do jój zbioru numizmatycznego 13 miedzianych, a 
45 srebrnych monet. 

C. k. Prezydant Rządu krajowego zamianował 0- 
ficyałem 36j klasy przy c. k. Rządzie krajowym Lu- 
dwika Herbst registratora władzy obwodowćj w Wa- 
dowicach. 

Rząd namiestniczy lwowski nadesłał tutaj nową 
składkę na poszkodowanych od wylewu mieszkań- 
ców powiatu Rozwadowskiego w ilości 39 złr. 49 
kr. m. k. zebraną w magistracie lwowskim i tame- 


Francya. 


Korespondent paryski do Indep. belge z dnia igo 
lutego pisze, że w doniesieniach o szczegółach 0- 
statnich chwil Życia Vergera przemilczano © jednem 
zdarzeniu, które przedstawia uderzający rys charak- 
teru tego wielkiego zbrodniarza. Gdy ksiądz H:gon 
przebudziwszy go przed bliską już Śmiercią jego 
cznćj głównój kasie krajowój, tudzież w kasach | zaczął mu roztrząsać sumienie, Verger tak niedo- 
zbiorowych w Stryju i Jagielnicy. Pieniądze te prze- į wierzał oznajmionćj mn wieści, iż uważając słowa 
słane natychmiast zostały na miejsce przeznaczenia księdza Hugona za prostą dyskusyą teologiczną rzekł 
swego, a Rząd krajowy składa dawcom podzięko- | mu, iż się obejdzie bez jego morałów, że nie czuje 
wanie. w sobie żadnój czci dla drewnianych świętości iin- 

amer SAY PTY nych zewnętrznych znaków religii, że ma własne 

Wiedeń d. 4 latego. JCKAp. Mość raczył udzie- | zasady i że wyprzedzał wiek, w którym Żyje a który 
lić godność szambelańską rotmistrzowi hr. Emeryko-| będzie go kiedyś podziwiał, Żałując że się na nim 
wi Zichy-Vassonkeó Z 7go pułku huzarów i konce-|nie poznał. Ksiądz Hugon z trudnością przywieść 
piście namiestnictwa karynckiego hr. Hugonowi Thurn-| go mógł ze sfary rozbujałych jego idei do uwis- 
Valsassina. rzenia okropnój rzeczywistości. Nastąpiła potem wia- 

— N. Pan naznaczył 12,600 lirów nagrody zaj doma już straszna walka, rozstrzygnięta zupełnem 
zbadanie przyczyn pomoru jedwabników i zapobie- | wysileniem zbrodniarza, wysileniem które dozwoli- 
żenie onemu. ło księdzu Hugonowi doprowadzić Vergera do sba- 

— N. Pan wyznaczył na bidowę kościoła w Lo- Į wienniejszych uczuć i do ukorzenia się w wyłaniu 
vadiaa (obwód Treviso) 4000 lirów. rozpaczy przed wizerunkiem Tego, który sam jeden 

— W liście z Medyolsnu zamieszczonym w Ga-|mógł być dlań ucieczką i nadzieją. Di 
secie wiedeńskićj wspomniane jest, iż Cesarz który] — Univers i Gazette de Tr ibunauz opisując 0- 
zwykł sam o wszystkiem niekiedy w ostatniój chwili | statnie chwile Vergera, zgadzają się na to, że przed 
decydować, niennznaczył dotąd dnia wyjazdu swego, | samą śmiercią zupełnie nawrócił się i żałował swój 
lecz zdaje się iż pobyt N. Państwa przedłuży się|zbrodni. Le Droit zaprzecza ten fakt w następują- 
w Lombardyi do połowy lutego. Tymczasem N. Pań- cych wyrazach : Ą sę 
stwo mają zwiedzić jeszcze dalsze miasta prowincyj „Niektórzy spodziewali Się, że Verger umrze po 
włoskich, a może i Modenę. List ten obszernie 0- chrześciańsku, i że za nim „wstąpi na rusztowanie 
pisuje zachowanie się nietylko mieszczan ale i pro-| odwoła grzeszną swą zakamieniałość oświadczając, 
stego ludu względem N. Państwa, które pełne jest|iż żałuje scen gwałtownych jakich się dopuścił, iż 
uszanowania i przychylności połączonych z zapałem. | poleci duszę swą swemu spowiednikowi, że przy- 
D. 29 stycznia N. Państwo byli w loży na publi-|zna się, iż wszystko co mówił było fałszem, że 
cznój maskaradzie, która tym razem odznaczała się| Chce umrzeć jako chrześcianin, jako katolik i jako 
niezwykłą przyzwoitością. W d. 26 t. m. Cesarz| ksiądz, że błaga Boga i ludzi o przebaczenie po- 
Jmć zwiedził szpital miejski jeden z największych | pełnionćj przez siebie okropnój zbrodni, ża życie 
i najpiękniejszych w Europie, i tam kazał dać 50| ofiaruje jako okup za wszystko złe które popełnił. 
złr. pewnój kobiecie którą koń oficera stratował; N.| „Zdaje się iż ludzie ci wzięli marzenia swe za 
Pan ogłądał wszystkie części tego szpitala i salę|rzeczywistość. Przykro nam, że icù wyprowadzić 


portretów dobroczyńców onego, począwszy od Fran- | musimy z błądu, lecz historyczna bezstronność na- 
ciszka Sforza (1464); następnie zwiedzał N. Pan za- ay z zw nam zostawiać im słodkiego ich 


h i iedbanych chłopców; semina- i ć 
e zes T sapoły: Do” "27 Stuopądcił Sowa znaczną] „Ci którzy byli tuż obok Vergera przez ciąg 25 


eiii dnia w pracowniach malarzy i kilku fabrykach, į minut, upłynionych od chwili jego przebudzenia aż 
w gimnazyum, domu ubogich, a wieczór na balu do jego śmierci, mogliby im potwierdzić to co my 
maskowym. D. 28 oboje N. Państwo oglądali szcze- | mówiemy, że zgon Vergera nie był tak budującym, 
gółowo katedrę i na szczyt jéj weszli, następniejjak im to chrześciańska ich miłość bliźniego przy- 
sale towarzystwa naukowego, obserwatoryum, ga-|pu zczać kazała. Po scenie gwałtownój trwającój 
binety, akademię sztuk pięknych, bibliotekę itd. któ- | około 10 minut, Verger popadł w stan znużenia i 
re się mieszczą w pałacu Prera, gdzie również od- | odrętwiałości, z którego już nie wyszedł i który 
była się wystawa przemysłowa lombardzka. tak się wzmagał, iż przyspieszyć musiano o ile mo- 

— Jiny gubernator Lombardyi i Wenecyi, mar- |żna chwilę wykonania wyroku. Verger po scenie za- 
szałek hr. Radecki dozwolił politycznym wychodź-|szłój w więzieniu zaledwo kilka słów przemówił 


com Janowi Berotła i Cezaremu Savoldi wrócić do| niezrozumiałych, i stan jego wysilenia niedozwa- 
kraju i odzyskać prawo obywatelstwa. lał mu być tak skruszonym i umierać tak po chrze- 


— Za dni kilka udaje się do Pesztu książe Pa-|Ściańsku, jak to niektóre litościwe dusze sobie wy- 


weł Esterhazy, który łącznie z hr. Emanuelem An- obrażały.* Ak 3 
drassy, hr. Stefanem Karolyi i br. Edmundem Zichy| Univers wbrew tego zarzutu dziennika le Droit, 
złożyć mają komitet, który się zajmie przygotowa-|przy pierwotnem pozostaje twierdzeniu, popierając 
niami na przyjęcie N. Państwa w stolicy Węgier. |80 pat. ie S peter stycz cjaaó przed świec 
, „Zapytują nas niektórzy, zał! 
Królestwo Polskie. cią okaz: Klosrwiście żel jaki za miotane bluźnier- 
W zarządzie Królestwa Polskiego ma zajść wa-ļstwa przeciwko N. Pannie. Odwołujemy się w tym 

uu "miana: dochodzi nas bowiem wiadomość, iż 


razie do podanych przez nas szczegółów, których 
książe Michał Gorczaków dzisiejszy namiestnik Kró- | prawdziwość jest nam zaręczoną. Następnie Univers 
lestwa zamierza usunąć się z tój posady z powodu 


dodaje: 
słabości zdrowia; niewiadomo zupełnie ktoby ponim|  „Verger uczynił akt formalny i publiczny zupeł- 
zajął to ważne stanowisko. 


nego i bezwarunkowego powrotu do wiary katoli- 
— Gaz. Rządowa ogłasza: „Cesarz w skutku przed-|ckićj, wynurzył on również oświadczenie niemniój 
stawienia księcia namiestnika Królestwa, dozwolił | formalne i niemnićj otwarte, iż chce umierać na ło- 
przebywającym we Francyi wychodźcom polskim :| nie kościoła katolickiego, 
Teofilowi Zimnoch, Franciszkowi Świerczyńskiemu,] „Idąc na rusztowanie, Verger złożył świadectwo 
Augustowi Zarembskiemu, Felicyanowi Doboszyń- ufaości swój w Matce Boskiój, a świadectwo to sły- 
skiemu, Tadeuszowi Niemętowskiemu i Józefowi Pi-|Szało kilka osób. Kilkakrotnie wzywał on głośno 
szczałowskiemu, powrócić do Królestwa kort, imienia Jezusa i Maryi.“ 

j pe : 

na zasadach ukazu z dnia i5go (27) maja włochy. 


— W Kuryerze warszawskim czytamy: „Cesar- a i 
ska akademia nauk w Petersburgu, na posiedzeniu as. Augsb. donosi z Genui 25go stycznia, że 


w dniu 40go stycznia odbytem, wybrała na człon- według krążących tam pogłosek, miały w Neapoli- 
ka korespondenta tejże akademii, profesora Aleksan- ar powstać rozruchy, w skutku których wiele 
dra Maciejowskiego w Warszawie.* i pf z co również potwierdza genueński 

Szwajcarya. oco. Podobnież Gaz. Kolońska pisze o nie- 


, ustających aresztowaniach w Neapolu i w całem kró- 
Frankf. Journal donosi o układach prowadzonych | lestwie. Król wyj BOO CPAPOWAY Calon 
- . yjech b- 

w oprawie neufchatelskićj, iż Rada a je o ła. 10 Caserta, gdsię samek o 


sadzony jest silnie wojskiem i wszelkie środki 0- 
trzymała Świeżo raport w tym przedmiocie z Pa- | strożności zaprowadzona, aby nikt'x obcych do zam- 
ku się nie dostał. Przęd przybyciem króla, które 


nastąpiło niespodziewanie nocną porą pod mocną es- 


nych do ksjdan od 7 do 25 lat, Liczba skazanych 
politycznych w całem królestwie wynosi jeszcze 645; 
z tycz 480 w więzieniach, 34 na galerech, 100 in- 
ternowaaych, 25 wygnanych na całe życie, 9 na 


Król Wiktor Emanuel wrócił z Nizz 
w nocy z 29go na 30 stycznia. e MACA 
Urzędowa (1) Gazetie de Savoie wychodząca w 
Chambery skazaną została za artykuł oszczerczy na 
karę więzienia i 2000 franków. Cattolico pismo tu- 


tone. 

Jeden z dzienników brukselskich donosi, że woj- 
ska austryackie mają opuścić Księstwo Parmy 3go 
lutego. Księżna Rejentka przygotowała już akt, któ- 
rym ogłosi zapowiedzenie pewnych reform. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Poseł francuski w Dreznie bar. Forih-Rouen Pohi 
czył 3go b. m. na uroczystem posłuchaniu &rotowi 
Janowi wielki krzyż legii honorowćj- - AGR 
Co się tyczy sporu persko- angiels at atnie 
wiadomości potwierdzeją zupełnie nasze mniemanie, 
że sprawa ta jest jeszcze doloką od zgodnego za- 
— Z Roveredo otrz ATA zh rj jęła jeszcze warunk 
a JMANO w Innsbruku depeszę, żejłatwienia i Persya nie Pr lie; lecz że jedi ów 
Werony do Innsbruku Geje pęk ao, o CYMI, 
/ obok dalój prowadzonój walki w Afganistanie, roz- 


historyczne, 


= papierów publicznych i pieniędzy. 
si eń. Kursa telegraficzne z dnia 5g0 lutego 
U urg 105 — Hamburg 77 1, — Londyn złr. 10 
i la z Paryż 1213, — Agio od złota 8, — Me 

~. 1 4 : . 
daii EREA TA n A OAA aN pe władz angielskich w Kantonie wyprawiła rozkazy. 
cyjskie 5-procont, '813/,. Mstaliki 4V-Qr. 141,. — Me Eye TY energicznych Środków w celu zmuszenia 

t-peooan „863, —lloialiki _8-prooon s Lay | Chińczyków do przyjęcia żądań angielskich, 

1884 roku 501. — dto s roku 1839 1887. — dtto 
115 1854 4-proo. 111Yg — Akoyo Bankowe 1088.— 


przedłożonemi, a oba te akta są z gob ię. M. Post donosi i 
do zasad. Nieulega wątpliwości, żę AN a = palacze 0 liosagoh w Erori 


źniowie byli w dybach. Wzburzenie umysłów na 
wyspie ma być niezmierne. Dr. Guernaro z Cefalu 


jeden ze wspólników Beutivengi, został stracony. R. 
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CZAS z Piątku 6 Lutego 1857. 


Przyjechali od 4 do 5 lutego. 


HOTEL POLLERA. Lewensohn Michał kupiec z żoną 
z Rosyi. Dziembowska Ida, fir. Laterano Konstanty z Węgier. 
Bar. Hagen Gustaw z Galicyi. Zimmermann Emanuel z Wie- 
dnia; Gerstenberg Fryderyk z Prus. $ 

Wyjechąli: Braun Fryderyk kupiec, Fichtner Gustaw ku- 
piec dó Lwowa. Kiernicki Konstanty wł. dóbr do Galicyi. 
Stecki Henryk wł. dóbr do Lwowa. Winner Adolf kupiec do 
Bilska. Rogojski Leonard do Konty. Lehmann Adolf, Stoeltz- 
ner Chrystyan do Wiednia. Łewensohn Michał do Berlina. 
Bar. Hagen Gustaw do Drezna. Zimmermann Emanuel do 
Warszawy „ki 

HOTEL DREZDEŃSKI. Kollatatorowicz Franciszek oby- 
watel z Polski. Aleksander Dobrzyński wł. dóbr z Partynia, 
hr. Kazimierz Kuczkowski wł. dóbr z Woli, Hel. Sołtykowa 
obywatelka z Otwinowa. Laura Stoińska wł. dóbr z Otwino- 
wa. Cyprysn Piotrowski pleban z Sebnio. Jan Dembiński dzier- 
żawca z Jasła. 

HOTEL ROSYJSKI. Marya Nowosielska wł. dóbr z cór. 
g Polski. Fryderyka $chicer obyw. z Miechowa. Edward Ur- 
aoli argiak z Bochni, Feliks hr. Romer pos. dóbr z In- 
wałdu. 


Wyjechali: Fryderyka Schier obywat. do Berlina. Edward | 


Ursell urzędnik do Bochni. 
PE Ee 
KOLEJ ŻELAZNA | 


oodziennie. 
Fociągi osobowe a e Krakowa: 
dzini téj min. 15 dniu. 
Do Dębicy . . | 3 AE I Ktj min, 5 jj 
: dzinie 6tćj min. 30 
Do Wieliczki. | © godzin = min Y Wiecatiii. 
godzini min. 10 
Do Więdnią . { > Godzinie 3ój tia, 25 aoc RB 
Do Wrocławia 
i Warszawy 


{ o godzinie 8ćj min. 30 z rana. 


Firgyohodaq do Krakowa: 
o godzinie 5téj min. 20 z rana. 
£ Dębicy . .- | o godzinie 2éj min. 35 po południu. 
pm o godzinię 10tćj min. 46 z rana. 
Z Wieliczki -- 5 godzinie Gtój min 46 wieczorem. 
Z Wiednia. . | 6 godzinie 1itój min. 25 przod, póładniem. 
0.godzinie 8éj min. 15 wieczorem. 


z m o godzinie 2éj min. 55 po poładniu. 
Pociągi osobowe. z Dembicy do Krakowa: 
o godzinie 1itćj min. 15 przed południem. 
odchodzą . .| o godzinie ŻZój po północy. 


Z Krakowa Ka pee a 
dzinie min, po poładnia. 
przychodzą . . | A 12tćj min. 25 ii 


Treść Obwieszczeń urzędowych 
w Nr. 27 Krakauer Ześtung. 
omkursa. Posada wośnego w magistracie Tarnow- 

skim (100 złr.) term. do .20 lutego. 

ML e. W dnia 12 lutego o SPIE rana w Ma- 
kowie dostawa mąteryałów do naprawy. gościńców w okręgu 
drogowym Makowskim (1472 złr. 10 kr.) — W d. 16 lutego 
o godz. 10 w Liszkach reparacya kościoła €zórnichowskiego. 


"Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
CENY ZBOŻA 


Wyszczególnienie 
prodaktów 


etsa pszenicy zim—|-— || 411} —|— |-— |-— 
À jaréj do siewu —|— | aiis | mp |---- = 
» a | mz | H SM ais ź 
wj erm — | aar Zj 
e kastet czer | — |27 — |25|— |--|-- | 
Poj 1. LIEGE mm no rest rożl ri ąz) (oi roz) Ga A 
+ JE FF En = [=|- |--|-- | 
fant mięsa wołowego i 
z grubego bydła |-|— |—| 9f—— == 77 
fant W w A h ) 
z drobn. bydła |--|— |-| 4j—|— |=|-— — 
fant połędwicy wot. |—|— |-H103]—|— |—|— i—|— |=|— 
Metza fasoli . . . i—i fi — |--|- |--- 
n. ziemniaków., | E T m S —|- |-|-- 
Cet, siana wagi wied.|--|— || 1140, |—|— 1,30 ;—|— 
słomy  » |-|- HA JEJZ"FHETEJ="""|- 
su garnieo 
z o na 90 Tr. — |-2130 |-|— | |--|— |--— 
Qkowity .ną80 „:|-|- || 1/40 |-|— I—|— |--|— |-|— 
Szumówki garn. . M-|— I—ls5 | —--— [—|— i] 
Masta czystego garn|--|— || 3/15 |--|- |--|— |--|-— 
Jaj kurzych kopa . |--|— | 1]— |-|-- |-|— 
Drożdży : wanienka | 
5 piwą. marcowego|--|-— 21— I-|— J= |--|— |---— 
detto „ dukeltow. |--|45 | 1|— |-|- |—- |-|-- |--|= 
Kaszy jęczm. į mecaj—|— |-—-|24 j—|— |--|24 |—|— 
„ ozęstochow. „ |-|— | 1/15 |-|— |=l= |--|— —|— 
» pszemój o „|-|— |1|—|-|— |--|— |-|-- |---- 
» perłowój on |-|- lale i |-1524|-|— |—|— 
„ tatarozanój, „|-|— |- jas |-|— |-|- |--|- |--— 
s „ przetar. „ |--|— is TA W MAY R TE ew 
į a pod krupek, || |-201—1— il |--|-- 
Pencaku 4 meos -imi |—|48 |—|— |--|— I 
jstratu m. Krakowa 3.] 7r 
Z Magi" Shraydelka Baki: Mig. 
Delegowani obywatele: Komissarz targowy 
Wawrsyniec Cengler. Teofil Wesyer. 


Inseraty, 


KOMITET OCHRON 
dla małych dzieci w Krakowie. 
.182.] © się obowiązanym złożyć podziękowanie 
vijia AR Pn Prześwietnemu Magistratowi miasta 
takowa. za wspieranie Ochron — przeca bowiem. te 
Ochrozom za pośrednictwem Szanownego “Y espera komisarza 
targowego w r. 1856: 


ułek 651, placków sztuk 36 
sztuk 3446, chleba sztuk 5 Ebi faskę ni ESO ść pana 


mleka słodkiego kwarti 6, , zgłosić. 


masła osełek 28, masła garnków 2, 
kawy: gotowanój g 
mięge Aaaah ikan t 
które to dary wielce się przyczyniły do wspo 
przy tak panującej droguści FP kakó % stycznia 1857. 


piekun 
(108) ZA 


Przyjacioł Sztuk pięknych 


w Krakowie. 
Gdy znaczna liczba 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowie 


g 


źlmerikanifhe 


możenia Zakładu | 


ówny: ksiądz: Antoni Rozwadowski. 
piekana. Sekretarza Dr. Jakubowski. 


obrazów zapowiedzianych i Saarai 


i 


w drodze nie nadeszła jeszcze, przeto Dyrekcya widziała się 
zmuszoną odłożyć otwarcie Wystawy tegorocznój Sztuk pie- 
knych a 1go lutego na 20ty tegoż miesiąca, a razem powtó- 
rzyć uprzejme swoje wezwanie: do krajowych artystów aby 
dzieła swe jak najspiesznićj nadsyłać raczyli. 

Przy tćj sposobności Sekretarz Dyrekcyi ma zaszczyt u- 
| praszać Panów Korespondentów, aby nie zwlekając dłużej. 
| pieniądze za sprzedane akcyę byli łaskąwi nadesłać do kasy 
Towarzystwa, ponieważ Dyrekcyi wiele na tém zależy, by 
wczęśnićj mogła wiedzieć, jakiemi funduszami rozporządzać 
może. — Kraków 4 latego 1857 r. 

(109-1-2) Walery Wielogłowski. 


=> Zgubiono == 


Branzoletkę złotą z turkusami 


ką dnia 3go b. m. między ulicą Szpitalną i Szewską — lub wy- 


siadając z powożu przed teatrem. 
Kto znałazł oddać raczy w hotelu P. POLLERA a otrzyma 
sowitą nagrodę. (114) 


KATALOGI | 


Nasion Wiosenmnycii 
sa rok 1852 


pp. Ernst $: v. Spreckelsen 


następców znanych 


pp. J. 6. Booth et Com. 


w HAMBURGU 
rozdają się bezpłatnie amatorom w Kantorze handlowym 
Mirchmajera i Syna, gdzió również przyjmują się 
zapisy. (111-1-3) 


Stanislawa Sokalska 


po kilkoletnim pobycie za granicą kraju i zwiedzeniu celniej- 
szych instytutów naukowych żeńskich, — otwiera 


ZAKŁAD WYCHOWANIA PAMEN 


w Nowym-Sączu. 


O czóm donosząć Szanownym Rodzicom i Opiekunom, zape- 

wnia, że nic opuszczonóm nie będzie, co tylko może wykształ- 

dié wychowanki zakładu na religijne, oświecone i rządne 

obywatelki. — Rozkład nauk oraz warunki umieszczania w Za- 

kładzie, bezzwłocznie zgłaszającym się udzielonemi zostaną. 
(101-1-3) 


y 


Mähmafchinen 


E; d u 


35 + 40 y : 
für feine Wafche. 

i & Wilson is bester Qualität zum. Preise 
anh Whano T'hlr. oder 29 fi. österr. Banknoten. 
Fir gróbere Leinwand, Tuch und feines Leder 
zum Preise von 60. Thlr. oder 96 fi. CG Banknuoten inklu- 
ive V d Zubehör empfiehlt die 
ow. OO doktawabou-iAaatólt von ©. Beermann, 


(99-1-2) in Berlin unter den Linden 8, 


Podpisany przybywszy z zagranicy, to jest z Pa- 

ża i Londynu, gdzie przez lat kilkanaście zo- 
stawał, posiadając gruntownie język francuski, przytóm mó- 

wiąc dobrze po polsku, po niemiecku i po angielsku, 

życzy sobie przyjąć obowiązek guwernera 
w mieście Krakowie lub tóż na prowincyi, albo udzielać lė- 
koyj prywatnie. — Bliższa wiadomość w ekspedycyi „Czasu 
ustnie lub listami frankowanemi. (112-1-3) 


Dobra Barwałd 


z wolnój ręki do 
sprzedania. 


mie kury kokinhińskie i koguty pon. kon. 
kurczęta so x. Jaja © sę," 08-1-3) 


DOM z zabudowaniami 


pod Nr. 78 we wsi Krowodrzy przed rogatką Krowoderską, 
tudzież gruntów wraz z ogrodami blisko 8 morgów, jest 
z wolnój ręki do sprzedania. Bliższą wiadomość właścicielka 
w domu tym mieszkająca udzieli. (110-1-3) 


: Poszukuje się. do. handlu towarów blawatnych 


SUBMET 


osiadający dobre zaświadczenia, w jezyka polskim i nie- 

 ieckim” biogły; który w podóbnym kk już kilka let 

| zostawał. Starający się o takową posadę, zechce się pisemnie 

zaplińskiego rządzcy drukarni „Czasu“ 
(107-1-3) 


| Kostiumy Damskie 


gióm piętrze; gdzie także, gdyby sobie kto życzył z swoich 
szalów fab materyj takowe fics, będą natychmiast uskute- 
czniane ; = przyczóm przyjmują się do roboty wszelkie dam- 
į skie ubrania, mianowicie suknie, a to po cenie najumiar- 
kowańszćj. (64-2-3) 


. 
A 


KÓGRĘRERERDEREREDERERERE| 


% - BĘ" Najnowsze c. k. wył. uprzyw. wyroby wykwintnćój farmacyi toaletowój. "SB 


POMADA ROŚLINNA 


w laskach. 
POMADA ta laskowa za upoważnieniem Dr. Lindes 


w Berlinie kr. pr. professora chemii, zmieszana staraniem 
według najwłaściwszego techniczno-chemicznego postępo- 
wania li z samych tworów roślinnych, wpływa 
bardzo zbawiennie na porost włosów, utrzymując je 


włosom piękny połysk naturalny i zwieksza ich 
giętkość, a zarazem bardzo jest dogodną do umoco- 
wywania czubów, 

C. k. wyłącznie uprzywil. POMADA ROŚLINNA 
w laskach sprzedaje gię tylko w oryginalnych sztukach, 
których etykiety urzędownie zadeklarowane sporządzone 
zielono i złoty bronz. 

Cena sztuki oryginalnój 30 kr. m. k. 


są na 
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; 


MYDŁO OLIWNE 


balsamiczne. 


MYDŁO OLIWNE balsamiczne sporządzone na 
podstawie najświeższych doświadczeń chemicznych , spra- 
wia nietylko czystość, ale także miękość i świeżość, 
a przez te zalety czyni zadość wszelkim wymaganiom 
zupelnie dobrego mydła do toalety i dla zdrowia, i 
dla tego zalecić je można jako łagodne i zarazem po- 
mocne do mycia codziennego nawet dla dam i 
dzieci, przy całćj delikatności i draźliwości ich skóry. 

C. k. wył. uprzyw. MYDŁO OLIWNE balsami- 
czne sprzedaje się tylko w paczkach białych z czar- 
nym napisem, a na przodowćj ich stronie umieszczona 
jest pieczęć drukowana czerwono zawierająca sło- 
wa: „Gesetzlich deponirt* 


Cena oryginalnój paozki 20 kr. m. k, 


Wewnętrzna wartość pomienionych kosmetyków niepotrzebnóm czyni wszelkie szczegółowe ich zachwalanie 
== mała próba wystarczy już nawet, aby się przekonać o stósowności i dobroci tych pożytecznych środ- 
ków === a takowe wyłącznie i jedynie prawdziwe atida się w Krakowie u JOZEFA BARTLA, 
tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Kar. Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanna 
Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra Nestorowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. Śchnircha i T. Zacharya- 
siewicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Herzoga — w DOBROMILU u Ludwika Stelczyka — w DYNOWIE 

Mju aptekarza Feliksa Baranieckiego — w GORLICACH u Ignacego Łukasiewicza — w GURAHUMORZE u Karola 
Laisera — w JAROSŁAWIU u Ignacego Bajana — w JAŚLE u braci Podgórskich — w KĘTACH u aptekarza Jana 
Jarschela — w KOŁOMYI u S. Wieselhergą — w KOMARNIE u aptekarza Aleksandra Emperle — we LWOWIE 
u wdowy Willmanowćj — we LWOWIE u Bonifacego Stillera — w LIBKU u Adama Borejki — w ŁANCUCIE u Ant. 

wobody — w MYŚLENICACH u Jakóba Dzięgielowskiego — w NOWYM-TARGU u Karola Laura — w PRZEMY- 

LU u Edwarda Machalskiego — w LA i u aptekarza Fr. Kuhna — w RZESZOWIE u Ign. Śchaitterą — 
w SAMBORZE u Rosenheima — w SADOGÓRZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza — w SANOKU u Jana Jakli- 
cza — w SERĘCIE u J. Rippa—w SĘDZISZOWIE u Jana Kownackiego — w STRYJU u aptekarza Jana Sido- 
rowicza — w ŚNIATYNIE u Marcellego Niemczewskiego — r STANISŁAWOWIE u aptekarza Jana Tomanka — 
w TARNOWIE u Józefa Jahna — w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego — w WA- 
DOWICACH u Śchwartza i Heintza— w WIELICZCE u F. Charskiego — w ZALESZCZYKACH u Józefa. Kodręh- 
skiego i Spółki — w ZŁOCZOWIE u Andrzeja Gottwalda. (1095-15-18 


(2661) Uwiadomienie. © Swiadectwo lekarskie. 


Prawdziwie francuska Gélatina, 
Podpisany w ciągu lat kilku miał częstą sposobność do- 


do czyszczenia wszelkich płynów, do robienia salcesonów, E a A p 
galaret, auszpików itd. lepszą niżeli karuk, a o 60% tańszą | Świadczać tak na sobie jako i niektórych chorych swoich, 
od niego, otrzymał i poleca podpisany, jak niemniej: pomor- że woda amatherimowa do ust dentysty p. J. G. 
skie gąski, najlepszy łosoś wędzony; łosoś. marynowany, Poppa nietylko okazała się być najlepszym środkiem przeciw 
węgórz, minogi, prawdziwy ser limburski itd. cuchnięciu z ust, ale również w utrzymaniu i czystości zębów 

O. T: Winckler we Lwowie r w EE A ab Sehö er 

4 i ode i -3- . ne „lek. w Wiedniu. 
w domu narodowym ruskim (niegdyś akademia). Tójże wody dostać można w Krakowie up. Kom. 


Wieś Pradnik bialy Góreckiego i u p. J. Jahna. 


Z WYDAWNICTWA DZIEŁ © 
ćwierć mili od miasta Krakowa położony, jest z wolnój ręki 


do sprzedania  Bliższa wiadomość u właścicielki osobiście znakomitych pisarzy kr ajowyeh 


lub listownie franco pod adresem: do pani M. J. na ręce pana wyszedł 


Federowicza przy ae Sepiii DOTAD ua „ZESZYT y» | 
Dla Bibliograłów. | "qpo ga © 


Z pierwszćj ręki są do nabycia: 


a i broniąc od wyschnięcia; przytém nadaje 
| 


1) Bartosza Paprockiego Herby rycerstwa polskiego. 
Kraków 1584. 
2) Szymona Okolskięgo Orbis Polonus. 3 tomy. 
3) Mathiae de Miechovia Cronica Polonorum Hier. Viet. 
1522. a 
4) Stanislai Orechovii Annales, cum Vita Petri Cmitae. 
Dobromili 1611. 2: ? 
bs ssh bibliograficzne krakow- 
. eku. 
Bliższą wiadomość na listy frankowane ndzieli K. Wr. 
w Berlinie Schuman-Strasse 18. (86-2-3) 


i inne znaczne 
skie z X 


Wieś Sciejowice 


z wolnćj ręki do sprzedania. — Bliższą wiadomość powzi 
można u p. Stróżeckiego pod Murzynami Nr. 557. (61-3) 


(2530) Do handlu 6) 


-Edwarda Fuchsa 


nadszedł znaczny transport 


wypożyczenia w domu Nr. 349 przy ulicy Szewskićj na dru- |" 


RES" Niewiadomy Właściciel Maszyny do robie- 
8 nia masta, zechce się w przeciągu dwóch mie- 
sięcy, po odbiór takowej do podpisanego Spedytora, przy uli- 
cy Sgo Jana pod L. 462 na Zgie piętro, zgłosić — w prze- 
ciwvym bowiem razie, maszyna ta na powrót do Paryża ode- 
słaną zostanie, 

Kraków dnia 27 stycznia 1857 
(78-2-3) 


BAT 


czarnéjz kwiatem 
w różnych gatunkach i sprzedaje takową po cenie umiar- 


p kowanćj. 


Sal. Dembitzer. 


A Uwiadomienie, 


Nowo nadeszłe znaczne transporta si oniny i Szmalcu stawiają mnie w możności ceny 


dotychczasowe tychże tłuszczów zniżyć do cen następujących: 


(8-14) 


za 1 funt wagi w. Słoniny wyborowej dotąd po 26 kr. zniża się do 23 kr. 
dto Słoniny z papryką dotąd po 27 kr. zniża się do 25 kr. 
m Słoniny wędzonćj dotąd po 27 kr. zniża się do 25 kr. 

0 


Szmalcu najpiękniejszego 27 kr. zniża się do 25 kr. 


Wszelkie inne artykuły zawsze jak dotąd po cenach najumiarkowańszych. — Podpisany ponawia przy tej oka- 


zyi prośbę o łaskąwe dotychczasowe względy. 
Kraków 26 stycznia 1857 roku. Henryk Fleisch Z Węgier 
utrzymujący Skład przy ulicy Floryańskićj. 


| eo 9 
— Ankiindiguno. - 
So eben empfangene bedeutende Zusendungen von Speck U. Schmalz versetzen mich in die Lage die bishe= 


rigen Verkaufs-Preise nachstehend zu crmassigen: 


per W. Pfund Speek_in vorziglicher Qualität Fett auf Fett von 26 kr. auf 23 kr. 


dto — Speck mit Paprika . - : * * * ' » 27 kr. „ 25 kr. 
do « Speck geriduchert > `. : « * * * * » 27kr. „ 25 kr. 
dto Schmalz oder $chweinefett - - > » 27kr. „ 25 kr. 


Alle übrigen in mein Geschäft cinschlagenden Artikel offerire ebenfalls zu den billi gsten Preisen, und bitte 


um fernern gewogen lichen Zusprue. 
EO > gd Heinrich Fleisch aus Ungarn. 


Krakau am 26; Jänner. 1857, 


Niederlage Florianer-Gasse am Thore. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Wilgotn. 


a | WYS<bAT. | Stan ciep. 


e |.ś | wlin. par, Kierunek Zjawiska 
L przy podług | powietrza wiatru 
5 0° Reanm.| Roaumira | względna 1 natęże? napowietrzne 
=i 2| 329%51 | = 336 | Si pa. w schodni słaby, pogodą z chmuram. 
10) 329 '94 | —3 6 97 „AB ohmurno 
51610330 95 | —6 9 pn.pnówschodni słaby 
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